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Narodziny cukrowego baranka
Długim, wyh Istym '  jwdwo.zeT.i 

brnę po błode. W  mroczny cieni w 
oficynie ctdiapane drrwrł bez klam
ki, bez żadnego napisu.

Drzwi otw .era^ą się same —  po 
karkołomnym jchodkach uderzają*, 
głową c puiap schodzi, do słabo o- 
świetlonej su tery../. W L lk ie  beczki 
z sjrojieu., worki z r.„;tką stoją pod 
ścianami —  po środku stoły, przy 
Któ ryci. odbywa się tajem nicze’ kolo
rowa misterium: iir.iodziny Cukro-
rych ba. a.nków, które powędrują 

setkami i tysiącami na stoły w ielka
nocne. — •- • ' ' *

Pidrn.K, cukier I kolorowy 
krochmal »

N ». wszystkie baranio roaz^ ssę 
•eanakowu. „Proletariat" s lekkiej 
cujcr'- wej piany powstaje dosłownie 
w kilka minut wyom ichany z prąi 
kowanej tu+ki, natomiast barania 
.arystokracja" ozdobna w kwiaty, 
wstążki, dzwoneczki i  malowane 
kunsztowni* rogi wymaga kilkugo
dzinnych zabiogów. gorącego pieca, 
farb, zręcznych palców i  twórczego 
tchnienia „pccjalisty.

Szkielet Dararka tc debrze wypie 
cztny piernik w kształc ę Etery ,d 
przyklejonej Jo piemikcwej poa 
stawki N » tej osnowie ciyua dopie
ro powoli cukrowy baranek. Za cza 
.-odzitjjdi.i dutk/u.jciem .acatrco.iej 
w łepic tutki z kolorowym krochma
lem Wiednia się bal d p/a/czek zło 
tą zakięcon? rogi, zakwita maleńki 
ogródek błękitnych i różowych kwiat 
1 ów na podstawce. Po każdym .naiar 
i.Eui zabiegu „rzeba suszyć baranka 
na desce nad piecem, by farba nic 
pozadekala

Młoda robotnice w  białych fartu
chach robią „święconki". Miniatuio- 
w « ocyneeika. głów* piwćęue wiel
kości naparstka zwoje kiełbasy, mar 
rurki,, piramidy kolorowych pisanek 
wielko k i grochu, fasoli Mozolna 
robota, niema! jubilerska Tylko 
część ,święconek" -dłswa eię a to
pionego, l-ozwnegc Cukru, odraza w 
formie, reprtę trzeba mal< wa6 i przy 
strajac ręcz tu e.

Po 3 grosze — ale 
30 tysięcy...

Produkcja „święconek" wiukanoc- 
nych wygląda fy ’ko na pozór pokaź
nie: Ta n ewielka Tnbryczk i  tprze 
dajo przed świętami Wielkanocnymi 
tkoło 80 tysięcy -atulr fiwięcom&go 
drobiazgu A le  towar jest tani, p.ze- 
znaczony dla najuboższej ludności: 
sprzedaje aię r,śv»ięco.iiki‘‘ po 8 6to- 
bze sztuka. Ozdobniejs.,© Laraaki. sy- 
kacze i szynki po 8, 10 i 15 groszy

nka —  nie .uają prawie wcale po
ważenia. To Jui za drogie.

—  U  nas sama biedota kupuje, 
p roszę  pan i, — tłuu taazy lArtnech- 
nięta właścicielka. Wszyscy chcieliby 
przestrzegać tradycję, a nie wazj - 
ockich stać na kupuwanie drogich 
smakołyków z ezekulady 1 maicepa- 
nu. „Święconki", które widzimy na 
wystawach w cukierni, tu) 15 i  20 ra
zy droższe od naszych, t  dzieciom 
przeaeż 1 te najtańsze sprawiają 
Wiele radości

Jak dawno wytwórni* pracuje1
— W tym roku pracujemy jut oo 

15 lutego. Zatrudniam też więcej 
niż zazwyczaj rebt tnie i  nie mogę 
naśtarczyc zamówieniom. Ogromnie 
yzrósł popyt na te izeczy na pro
wincji Caią pierwszą partię tewaiu 
już mi rozkup.li kupcy prowiucjmial- 
ni i warszawscy ono-orcy skarżą _uą, 
że nie mogą dostać tyle towaru, ile 
chcą. Z drugiej strony, me mogc 
robie sa dużych r-apaaów, bo jeżeli 
nie ruzsprzpdam ich, pójdą aa mar
n e , I I  | , 1 o I

Sprzedał poduszkę...
" —  W  Warszawie moje ,sriec«n 
ki‘‘ największe powudztnie mają na 
targowiskach: za Zelaz-u, Biama, 
na Kercelaku, bajarze R ryckiego
i t. p., gdzie przy chudzi biedniejsza 
ludnuśż. Zresztą towar naprawdę 
jesz ładny i artystycznie zrobiony -  
dodaje z dumą. —  Mój mąż już 10 
lat pracuje w tym fachu.
—  Czasem to ł dramaty są tym. 
„święconkami" — dodaje po chyr Ti.

— McJ odbiorcy tc przeważnie bez 
-oboJii. Cały rok biedują, na święta 
iJicą parę gr ,azy zarobić, to chwy 
tają się za hantó1. Kupi taka bieda 
czy na za parę złotych „święconek" 
włoży do koszyka, iazie na targ, na 
ulicę sprzeiać. Zarooi może grosz 
na sztuce, bo sprzedaje przecież ta
kiej samej bieaocie, jak i on sam.

—  Wczoraj był właśnie jeden bez
robotny po barania. Sprzeaai po
duszkę, żeby mieć pieniądze ra to
war. I trzeoa trafu, że ledwie wy 
szedł z t„,varcm na miasto, natkr.ąl 
się na policjanta który gabrał mu 
towar. Biedak płakał z ft^paczy,

N ę d z a r z e

legalnej wytwórni święconek", któ
ra mieść: się w prywatnym mieszka
niu. Izdebka maleńaa, ciasnota, du
chota niemożliwa, bo piec jest roz 
paiony do czerwoności —  piętrzą 
się nad nim rz -̂dami deski, aa któ
rych suszą się baranki. Na dołku 
sgięta w '..antąk kobieta, przeraźli
wej chudości, maluje pyszczki cukro
wym prosiakom. Ta kobieta aygląda 
na suchotnicę — taka jest p.zuz/o- 
czysto zielona, % ŁapadrJ^tyni,. ocza
mi; gło. je j drży s ^rzeialmra, gdy 
widzi v pi uga lek  ., za sanitaiiwgo 
M h js lle j Służby Zdrowia.

Do dziś jeszcze przerladnją mnit 
czy tej kobiety Oczy tmęc-ineg.. 

śn. er^inia czlow eka. d’a którego
Z kolei trafiam do pukątnej aie- już nie ma ratunku-

Redakcja „A S C “  i bezrobotni narodowcy
przy wsitórnym stole wielkanocnym

W  Wielką Sobotę iteaakeja ABC 
przy pomocy Bratmej Pomocy Stu- 
dentó y Politechniki, Ltón na ten cel 
użyczyła lokalu swej kuchni i dzięki 
wydatnemu poparciu finansowemu
C zyteln ików  eg- pisma, którzy
pospieszyli z ofiaram i, zo rgan izo w a
ła tłnięcone dla bez.oDom ych naro- 
dowcc... - “ '  " , - "  •

Jui przed aodzin, ]2 w pohidn-e 
w wielkiej jasnej aali -aezęli groi..a- 
dzić się tłumni* .insi k-cha.a goście 
—  sta.-zy znajom. z wielu lat pracy 
ideowej, z których spora licz lr  ma 
za sobą odby tę „służbę więzienną", 
aresztom mim, rewizje i... bezrobocie, 
jako ostęp .w > v i*rnośd idei naro
dowo radykalnej Z  nimi r-zem przy

Po przyjęciu paragrafu aryjskiego
Represje w  W yd?. Ewidencji Ludności

P o s i e w  „ s a n a c j i "  d a ł  n l e o c z e k l  w a n e  p l o n y
Szerokim ecnem w spoieczenatwie 

odbiła się uenwała kola pracowników 
zy działu ewidencji ludncóci Związku 

Zawodowego Pracowników Samorz, 
dowych, wprowadzająca oaragrai 
aryjskŁ Rc wnocześtne powzięto ud. va 
i;  kióra uomaga Ję, ab> Zar-ąd 
Miejski nie czynii zakupów W firmach 
żydowskich i nie powierzał robót ży- 
d< - * - ■ -

Te ih tzae  uihwały u t  oników 
* yu iahi ewidencji spotkały się z re
presjami kotr u yczuego pre ydenta 
WoiTzawy p. Starzyńskiej . Na sku
tek ostrych wymów ek ze strony prezy 
denta itarzyń kiego, dyrektor wydzia 
lu ewidencji ludności p. Deiingowsk. 
wezw il du swego gabinetu wszys.- 
kieb pracowników wydziału 1 tam 
odczyta! Im zarządzenie, w  którym 
mówi. że wobec rzekomo mało wydaj
nej pracy, będzie stosu^ał kary, u  
wkrótce nastąpią ledukćje pe.so„aIne 
I Ł  d. Srowetii cd> repertnar środków 
przeznaczonych na zaatrase^ile.

Tego rodzaju „osławienie sprawy 
spotkało się ze słusznym durzeniem 
wszystkiCi- urzędników wydziału ew*- 
dencjL Wiadomo bowien i«  mzęum- 
cy w  tym wydziale, jpos-ien) rajgc 
rzej ze w tzyatkich biur Zarżą, j  iTej- 
ski*go, pracują p^nad siły, odraoia?ąc 
długi* godz!m popołudniowek c. z 
żadnego za to wynagroazenia. Zmnlej- 
szo.ra .u przecież ność pracowników, 
pode—  gtjy ilość prac, po przyłącze
niu do sekcji Ew. foia >ta biui... adre
sowego i Dz'ahi oowodów osobistych, 
zwiększyła się czierokrobJe.

Doszło do tego, ie  kilku urzędników 
źle płatnych ł wyezerphiiycli męczącą 
i w  dężkich woiunkach /ełiiloną pra 
cą — znajduje się w  szpitalu, cnoru- 
jąc ni gruźlicę.

OświaJczenuc więc dyr. ueiingow 
skiego było jedynie pretekstem ala 
represji po uchwale K oił pra -wał
ków tego *  ydziaru h prowaa_ającej 
paragraf aryi-ki. inaczej represji tych 
•Je można -obi w yiłumaczyć, tym 
budzie], że zastojow a.» je 3’ raz po 
uchwa'* o niiprzj jmowamu żydów 
„raz po uchwaleniu przez ogół pra
cowników wydziału ewidencji bojkotd 
towarzyskiego jedne] z urzędniczek 
tego wydziału p. barjczjny, -znanej 
ze swych sympatii dla czerwonej 
Hibcpanii, k ti.a  publicznie obranSa 
swycn koiegów

Powzięcie tej uchwały y>ztz KoW 
wydziału ewidencji ludności, zasługu 
je tym baroziej na uwagę, te fffecież 
po wprowadzeniu w  Wurszawit za 
rządu komiswyciirego, starano się 
gwałtownie obbsdzlc go „swoimi” 
ludźmi z  Legionu Młodj -h, 1TŁ i u p 
Po trzech 'atacu jednak wydział ien 
-•ozony ze „swoich ludzi wyjątkowo 
dobie-inych, powziął ku oburzeniu 
komisarycznych wiaacow .atusza u 
chwcJę o pai agi alit ai vjskau

Wymaga rówmei omówienia stano
w isku zarządu Zwizzku wrac -wników 
SamorLądowych, który -■ liście d „ pra 
sy w  imlenłu zai zadu Kt^a prazowni 
ków wydziału ewide,icjl luanfJci 
stwierdza, ie  .uważa ws; elkłe wda to- 
.ruści z te-enu tego wydziału, któr* 
ostatnio ukazał•; się ™ prasie (cnodzi 
o sprawę uchwaiy antyżyaowskiej) *a

jak najbardziej szkodliwe z punktu 
wklze.iL pracawałczego ruchu zawo 
do™ ego"

Społeczeństwo w  stanowisk™ urzęc 
ników wy działa ewidencji ludności wi
dzi pocieszający objaw, że zrozumie 
me mebcapieczedstna żydowskiego do
ciera do ia1* najszerszych kół. tam nf 
wet gdzie dotychczas starario się ule

dopuśck najlżejszego powiewu anty 
semityzmu.

Nic rozumie ' ig jedynie Konuu. 
rycz.r Żarząc M ejsk' I... zarząd Zw. 
Prac. Sam. z postem Krukowskim

A społeczeństwo nu tę sprawę ma 
już wyrobloni pogląd, potępią .cpre- 
-je — doceniając znaczenie uchwały 
Pracowników W yd— EwM. Luda

byli inni, ci, którrj niedawno wstą
pi. w sze.egi stużących sprawie 
Wielkie, Polski —  i.asi ,tuwi kole
dzy. W porównaniu z „Opłatkiem", 
urząd.ai.ym na Bożji Narodzenie licz
ba goszczonych pizez ABC bezubćt- 
nych narodowców wzrosła zaacznie.

:Zwytląstwo prawdy
Kiedy rsjęli miejsca »'Zułui dłu

gich stołów, i.irojnych w biel obru
sów I zieleń widlakót es. prałat Ja- 
■ himuwski rozpoczął święcić zasta 
wiony na - stołach skromn> posiłek 
wielkanocny, po czyir wygłosi? g orą • 
ce, pełne serdecznych slow pr- en ó- 
wienie. Nawiązał w nim uo lymboli- 
ki W ielkiego Tygodnia, w którym pc 
trudzie 3 wielkim cierpienia odnosi 
zwycięstwo Prawda ‘ Ten najwsp» 
niaiczy w dziejach świat_ przykład 
zwycięs.wa Donra nad ztem winien 
być iródłejn siły i wiary dla tych, 
którzy gnęoieiu przez zło walczą o 
szlachetną wielką sprawę.

Nowe zdubycze
Następnie »nbrał g it„  Nsczclnj tie 

aakto. ABC dr. Wojdect. Zaleski. 
Stmderdzając, że miesiące, które prze 
szty od ostatniego wspólnego spot
kania ni .Opłatku" w hoże Narodze
nie, przyniosły naoi nowe zdoDyeze 
nu wzuioże,„4 oił i rozszerzenie 
w p ły -ów  Idei \'_rodowo-Rud> 1 alnej, 
-.ó c ił w=ponuiienLn- do T °so, któiy 
był jedny.» i  naj więajzych twórców 
Idei —  ś. p. Henryka RoMinamw

Ostford g d r ą l

Jak jtU, jodaw u liim y na js łynn ie jszy  w yśc ig  w loś la rsrj św ia tr potm ędzr załogam i nn lw ersyietów  
O zfu rd  i  Cam bridge przynióał tym  razem  nieoczekiwane zw ycięstw o O afordo.

Było to  89-te spotkanie tych  załóg, j r z v  czym w  c iąga  ostatn ieł 13 lat zw ycięża ł sta le Cambridge.

P„raięć Jtą* zebrani stojąc .ta bace* 
ność uczcili minutą milczenia. Koń
cząc przemówienie życzeniem popra
wy losu dla wszystkich kolegów, któ
rym brak pracy utrudnia życie, Ri 
dakior Zaleski raz jeszcze wezu ał do 
wytrwałości t dc służby dla Idei, któ
rej zwycięstwo my wszyscy ramię 
przy ramieniu musimy wywalczać w 
codziennych wysiłkach. Eto jego o* 
statnieh słuw&ch zabrzmiał trzykrot 
ny okrzyk, którzy wznieśli zebrani ■ 
wzniesionymi rę ;omai „W .elks Pol
ska niech ży je !"U i

W  czasie, gdy vszyscy noai golci„ 
i z nim! razem -ały zespól Redakcji 
i Ad.niniatracji ABC zasiadł do Swią 
conego, przemówił jeszcze pruedstą-> 
wiciól z Poznania, w s,omki.n, n.ue- 
nym prze..iówieniu dając wyraz wia
ry w szybkie zwycięstwo.

idea nar.̂  radykalna 
zdobywa masy robotnicze

Po mm pizemawiali awaj robotni
cy, ' w/kazufąc, że program narodu 
wo-radykaluy niesie zt oobą wielkość 
Poiski, w oparciu o silę szystlrfch 
warstw Lpolecmych. a przeae - sz, Jt 
kim w  »pai :iu o pracę wszystkich Pu 
loko™, dlu których Lvdą równa pru* 
wa i obowiązki, Idea arode„o-.ad j- 
kalna zdobywa coraz aeersze mas, 
roLotucue, któru gotowe aą je ] stu* 
żyć choćby za cunę vłuanycn trudów 
i prześludo-ań ze utrony wrugów 
Idei, wrogów Polski prawdziwej

Pieśni wiary 
w zw/clęsiwo

Po i irzemówi iiiach kolegów robeta 
iuhów zabrzmiał Hemu Młodych. 
Śpiewano go, stojąe na baesnoec, ra 
mię p~zy ramieniu s isrd  i  miodaś 
robotnicy, mężczyźni i kobiety. Wazy 
scy i  r skromnych, czroio bardzo nled- 
nych ubraniach, « ł czart m>ser 
nych, wychudź mych cleikinn waran > 
kami żyda, ale wszync, s wyrazem 
radośd i  entuzjazmu, mórj dadzi u  
ludziach, służących dei Hywn — 
pieśń wiary w zwycięstwo.

Dalsza część ^.romnege p r^ jęd u  
npłynęla w pogodnym lu-ętrojn. Co 
pewien aa„ coraz przy lni.yn. „tow 
.ozbrzmie^aiy pioeeucł więzienna, 
śniewanr przea kolegów, ziedr^eyrh 
Idedyś w jednej celu f r z j  óplewie 
tym wspominano tych, kłórzy teraz 
spędzać muszą czau v  ,pi eymuzo* 
wym zamknijem".

N a  zakończenie iiuieiuem Wydaw
nictwa ABC i jego zarządu zabrał 
głos prer Antom Goerne, życząc ser- 
ilecziiie zebranym, aby miesiące, daia 
nrm pas od przyszłego spotkania na 
Bożb Narodatnie nczyniosłj l i  iw* 
pi awę loen. Życzenia te ednoeii' d j  
miały dc tych którzy przyszli u> 
Świecona jak i ich uleobecn/ch ro
dzin, które aą w  równi* bliskie. Jak 
ich ojcowie, nasi koledzy.

Pu zakończonym poeiikr oanjfu a% 
wręczeni* paezeh przezraczonyeh dla 
paeeczegótnj ch bezrobotnych naro 
dowców i ich rodzin.

Wiadomości gospodarcze Ulgowa prenumerata „Nawaga ładu11

Walka policji
z nagimi ekspedientka rhł

Niezwykła iranffesiacja w Nev-Yorku
NOW'x YORK, 29. 3. U' jednym z 

olbrzymich huga-ynó ”  nuwoioesk ch 
orybuchi strajk ek neeuentek, które o- 
kupowaly m agazyn. Władze pOct,'no- 
wiły usunąć strażujące. Do salopu 
nrtcroczyła porcja, którą jednał czekaL
tu niespodziana» . . . .
jedna ze strażujących ekspedientek 

zawołała
— Rozbierajcie się, dz ewczęh po 

licjanci nie ośmielą się nas nagowypę 
ozić na ulicę. I natychmiast 60 dze - 
cząt zrzuciło z siebie ubraiue i bieliznę

Zmieszam policjami cotnęti »ię.
Strajkuj? Jt sądziły, że odniosły j a d  

policją całkowite zwycięstwo. Były 
iedn-r w błędne. Na p, terze pouc.a 

; arekwirowała 60 dużych prześcier*- 
d «  Fo czym wkroczyła po raz drugi. 
Kazd, pannę po kolei owijano i* prtt- 
ecieraiło i ' 'yn^mOńO ze sklepu aź 
niemowlę Strajkujące bronih- ««ę ra- 
ivzlęne, drapiąc i gryząc policjantów 
jednak w  ciągu p<5 godziny magizin 
*ostał uwolniony od strajkujących, z 

których ló aresztowano.

M o r d  r a b u n k o w y

FO ZNAN, 29. 3, W ubiegły pią
tek dokonano w Bogdanom ie 
pod Gcłańczą zabójstwa na osobie 
36-letniej Antoniny Czechowi- 
czówny Nieznani na razie spraw
cy wtargnęli do mieszkania Cze* 
chow.czówny i zabili ją, zadając 
szereg c,osów w głowę tępym n?- 
-zędzieiB. Po zrabowaniu rozma*

i t ł ^ l  śzsk iaźsśr ^

mordercy ozy też morderca zbłe- 
gli.

Podejrzarjnn o zabójstwo Jest 
niejaki Ludwik Leśniewski robot
nik z Pomorza niemieckiego, któ
ry przed kilku dniami został zwol- 
rony z  więzienia w  \Tągrow**u, 
gdzie odsiadywał karę za zabój
stwo. Kilku świadków widziało go 
krytycznego dnia, Kręcącego alf 

to-rnł OBecboswiCZÓw:

MUZEUM KUPIECKIE 
Z?rząd Centralnego Związku Dęta 

licznego Kupiectwa (Tirzeóijańsklego 
przystąp.! do gi emaTwnia eksponatów 
^'a pr/yoziego Muzeum Kupieckiego 
Cały stereg kupców st łecznych i pro
wincjo nalttych ofiarowało dc zoiorew 
przj-sziegi Muzeum zmw przedmioty, 
niejednokrotne o dużej wartości histo
rycznej,

KASOWANIE 
ZNACZKuW STEMPLOWYCH

tV celu uniemozliwieiua kilkakrotne
go używania jednych i tydi samych 
•/.naczków stemplowych, —  Ministe 
stwo Skarbu wydało okólnik, w myś’ 
którego znaczk stemplowe na poda
niach winny być dw okrutnie kasowa
ne —  raz p titz  urzędnika biura po law 
czego, a drugi laz przez referenta da
nej spiawy,

Tkólnit zaznacza dalej, aby wnoszą 
cy pudania nie kasowali sami znacz
ków stemplowych, pu/ostawiając tę 
czynność urzędowi, jeśli jednak pe
tent skasował znaczek stemplowy, "a 
leży wtedy uznać uiszczenie opłaty 
ii*mplowej za ważne, chyba, że prze
kreślony z .laczek w zbudz a zastrzeże
nie co do swojej ważności.

KREDYT DLA KUPIECTWA 
N- skutek starań Zarządu Cenc alne 

go Związku 1 letatoiuegu Kupiectwa 
Chrzęścijanskiego, Komunalna Kasa 
Oszczędnt.*ści n »t. Wmsz-wy otwo
rzyła dla członków Związku z terenu 
warszawy „kredyt kupiecki” w formie 
pożyczek wekslowych,, zaUezpi*-.;o 
nych trzema podpisami: pcżyczkobiot 
cy i dwóch poręrzvcie’i.

Pożyczki udzielane będą w wi^oko- 
ści od 2CO do 1500 zł. Oprueeuiowa- 
ne w nosi 7 proc w storiiku 'ocr 
nym. Spłaty następują w ratach pół
rocznych.

WYDOBYCIE i 2 B .T  WĘGLA 
U  T YW

stających obecnie Kas Bezprocei w* 
wep ćreuytu dla rzemiosła chrześcf- 
jańskiepo.

F A T A L N Y  STAN  ZASIEWÓW.
W  Z.1 R

JaJi don 1 moskiewsl« praw da" 
zasiewy w Rosji STuPeckioj wypadły 
fatalnie To diua Ib marca d e  wy- 
kon ic tawm jodnt j  _ióstej *aue- 
w ć »  przewidzianych planem. W  rejo
nach i  udmorsWEh morza Azowdne- 
go 1 G/arnego zasiewy wykonar * w 
jednej ozie>*Iątej tylkr w itosunku do 
rwcu uhiegiego, podubnie na Ukru- 
ime Południowej w rejonie Kauka- 
zn od jednej trzeć iej do jednej czwar 
tej, ju  K/ymie v  jednej piątej. 

tY Y ró Z  NASION 
Ministerstwo Przemysłu i  Haidlu 

poleciło Zv.i?/kow‘ Eksj r>rxerów Zbc 
ża (Dz. U R P, Nr 19'37) wstrzy
mać wydawanie zośw Ladczer ekspor
towych, upoważniają ych do korzy
stania ze zwrotu cła przy wywozi® 
nasion roślm ttrączkowyd. na rynek 
Stanów Zjednoczonych A. P 

OBRÓT USZIACHETNIAJACY 
■ W  myśi rozporządzenia min. Skai-. 

ba (Dz U. R T- Nr 36/36) towar, 
tpmwauzan© w ooroc.e uf ilachetnia- 
jącym, są wolne od zakazu przywo
zu To też cała ilość towaru zagra
nicznego, użytego ćio vy{uroduk iwi-■ 
nia to.raru gotowego, wywiezionego 
za granice, me wyłączając odpadków 
p-iW.talycn przy przerobie, nie podle
ga zakazów- przywóz* A  zatem w 
stoiunku óc dpadków wspomria- 
nych uiiędy celne nie mogą i ądać 
pozwoleń pi zj wozu, ani pobier»; 
kwoty odpcw isdającej równowertoścl 
towaru

Obrót węgla kar iennego ■ Polsce 
w lutym r. t. puedstawu się w nastę
pują,"y-h cyfrach: wydobyto 2.82!L54fl 
ton. Zbyt w iutym r. b. wynosił 
2.532 537 ton
AWIAhDEC TWś PRZEMYS1 ,OWE
W  ulcresie od listopada 1936 r. do 

lutego 1937 r. włącznie wykupiono na 
rok .lodaGcowy 1937 ogó‘eiii 601,443 
św:adectw przemysłowych, w tym na 
przecisiębiorst /a przem' słowe 196.743 
oraz na landlowt 330.345. W samym 
lutym r. b. wykupiuno świadectw prze 
m-słowych n* orzedsiębEorstw prze- 
rnvSłowc 16.t90 , na ha.iaiowe 24 .381.

’ Z  KAS uEZPROCŁNTOV» YCri
KREDY TT CHRZEŚCIJAŃSKIEGO
Kielei ka Izba Rzemieślnicza uchwal, 

łą zwrócić się do władz x prośbą o 
O  glm<na! i  m k ' rej<etricyinyęli pss

d l a  p r e n u m e r a t o r ó w  „ A B C "
A by  um ożliw ić jak  na jw iększej ilości p ienum eraiorów  aokia* 

dne zapoznanie mę
z  program em  narodowo • radykalnym , 
z  zagadnieniam i po lityk i polsk iej, 
z  przyszłym  ubtrojem Polski, 
z  progiam em  reform  społecznych ^  ^
i  ze  wszystkim i zsgaiuileniaitił politycznym i, społecznymi !  

spudarczym) współczesnej Polski
Ydm lniotracja narodowo - radykalnego m kafęcznikr po litycz

nego „N ow ego  Ład u " wprowadza u lgow e preuumtraty dla abóuen* 
tów  „A B C " w  wysokość. 1.50 zl. kwartalnie.

A d rer Red i  Adm, A l. Jerozulim skie 3a m. U «  ,
Konto P . K . O. 10666.

Skarga o 2G0 tys. odszkodowania
za nieszczęśliwy wyaaćek w sklepie

W sadzie cvwilnym rozpoczęto ba
dania świadków w procesie o meszczę 
śEwy wypade’ ., jakiemu uległ ńardlo- 
wiec Rudnicki w sklepię z motocykla
mi na pL Dąbrcwskiego. Rudnicki 
pized kilku laty wpad! przez .utwór ze 
sklepu do piwnicy, głębokości 5 me
trów i odmósł złamania obu nóg. Od- 
tąa utracił władzę w  togacn i jeździ 
na wózku.

Po dochodzeniu karnym przeciwko 
administratorowi domu i właścicielowi

sklepu, sąu skazał właściciela akkpu 
nt. 6 miesięcy więzienia z zawieazfc- 
niem a wówczas poszkooowany 
wniósł pow ództw o o 200.000 a. od* 
szkodoY.ania, powołując mę Ba za* 
świadczenia lekarzy, i i  utradł 03% 
zdolności do oracy i żąda skapitalizo- 
wand renty za 10 Jai.

A B C  s p o r t o w a

f f l ł s K ł - W ą g p j f  1 0 : 6
C e n n e  z w y c i ę s t w o  n a s z y c h  b o k s e r ó w
W  poniedziałek roz ‘grano w  ryrku 

waiazuwskim przy przepełni onej wi 
dowru 6-ty nńędzvŁaństwow y mec; 
bokserski Polska — Węgry. Z dotych
czasowych pięciu meczów u ygial!śm> 
i przegraliśmy po Z, a jeden zremlsoi/a 
lismy,

W/nikf szósugo spotkanie, z które 
go nasza usnrka wy.zł. zwycięski 
u .edstawtaią aię następuti,cu.

W  wadze ieak-oj Sobkowiak zremiso 
wał r Enektser. II.

W  koggejęj łSpjłtaęk Ottk-JDai Kłłtr-

V7 piórko w*] Krzen łński przegrał nie 
zasłużenie z E igyesem.

W  lekkiej Wofniaklewici rozniósł 
Harengigo.

W  półśredniej Sipiński przegra! z 
Manuim.

W  średni”] Chmielewski po słabej 
walce pokone* S/igetiego.

YY półciężkiej Szymurs wygraj z Szo 
ju o b y ir ,

W  cietkiei Piłat ''.remisował z Na- 
gym.

Oststę£2Dy [sałłm lP:-6 dta

kGml?arza Cz^nlawsKfego
W  pierwszy dzied świ^t w  » ! • -  

sżkaniu własnym (I lo ia  30), x*> 
słabł pagla i stracił przytomność 
Edmund Czyniowskl, b. komen* 
dant policji m. st. Warszawy, o* 
statnio zaś Komendant policji w o
jewódzkiej w Białymstoku, k t ó r j  
przybył na święta do rodziny. Lec 
karz Pogotowia stwierdził śmierć 
wskutek udaru serca.

Pism z 24 pasażerami
z o ; o n q !

TOKIO, 29. 3. U południowych 
wybrzeży Korei zatonął prom. 24 
pasażerów znalazło .śmierć w mo
rzu


